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Hausmanna. w Wiedniu Haazonztein % Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brann, Kuischbera 


raz. — Nekrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje wa Lwowie S. Soxołowski, Pasaż 
Schleri, R. Moses Friedl, w Berlinie F E. Oog, w Budxpsęse « 


J. Leopold, w Paryżu de Baczkowski 14 Cita de Treviso, John F., Johnes & Cie. 


Hr. 108 Kraków, czwartek 5 marca 1908 r. ROK XVI. 
maż - 
mniej nie pruskie i wyrażne oznaczone firmą | Sarasate. La Truite Schubert-Liszt, Scherzo du 
Kro m li E a fabryki. Songe d'une Nuit d'ete Mendelssohn, Dixieme 


Kraków 3 marca 
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


— WIADUMOSCI DYECEZJALNE. Odzna- 
ezeni Rokietą i Mantoletą: ks. Jan Miodoński, 
dziekan i proboszcz w Łodygowicach; ks. Ste- 
fan Skeczyński, dziekan i proboszcz w Jawo- 
rznie; ks. Karol Szałaśny probeszcz w Oświę- 
cimiu; kr. Antoni Gruszecki, proboszcz w Pod- 
górzu; ks. dr. Józef Kulinowski, proboszcz 
przy kościele św. Florjaaa w Krakowie; ks. dr. 
Józef Rychlak, proboszcz przy kościele św. 
Mikołaja w Krakowie. Administratorem w Ko- 
ścielcu zamianowany ks. Karol Gelata dotych- 
czasowy wikarjusz tamże. Przeniesiony ks. 
Franciszek Błahut, wikarjusz w Morawicy, dv 
Szafiar. Posada drugiego wikarjusza w Mora- 
wicy pozostanie z powodu braku kapłanów 
nie obsadzcną. Urlop sześciomiesięczny otrzy- 
mał z powodu chorcby ks. Karol Szymczykie- 
wicz. dotychczasowy wikarjusz w Szaflarach. 


— BOJKOT. Otrzymujemy (astępujące 
pisme: 

Prusacy, którzy uchwał li ustawy wywłass 
ezające naszych hraci w Wielkomolsce z odwie 
eznych s'edzib polskich zalewają nas wszelkie” 
rodzaju tandetą, agenei tych tatarów zachodt 
ecłemi hordami najeżdźają nas z _ próbkam) 
swych “o 

Budzi się w nas poczucie kon eczności obro 
my. Powstaje „Straż polska”, której celem mię 
dzy inneni jest także podniesienie przemysłu i 
handlu swojskiego po stowarzyszeniu tem, są 
dząc z jego prograrru i prac przygotowawczych 
ebiecuje sobie społeczeństwo bardzo włele; ale 
statut ieczcze nin za/wrierdzony i Stra4 jeszcze 
nie driala. Zawiaznia mio na prawincy” liczne 
komitety Bojkotowe, Któryeh datałalność może 
Być bardzo akntorrna. inżoli cia należycie rozwi 
na. Nim to nastani. chcemy zwrócić uwage społe 
wzeństwa na ieden artvknł nie dlatego. abv by? 
najważniejczym. ale dlatego. ĵe jest sezonowym 
teraz właśnie na czasie, že zboikotować go łatwa. 
że nsuniecitem go z fandln może Se zaiać mło 
dzież, która na wielu innych polach bojkotu 
niew ele może zdziałać. a która rwie się do 
praktvcmmej walki z hakatą. 

Mamv na mvśli kartki ilnstrowane z Śycze 
a'ami świat wielkanocnych. Czvżbyśmy się nie 
mnsieli wstydzić, gdybyśmy teras właźnie prze 
avla} snbie życzenia Kwiatartne na pruskich kart 
Pach widoRowveń! Wszak mamy już własne 
aakladv renrodnkevine. jak Zorza“ 1 Jahinński 
w Krakowie. „Teorya“ ki Tywemezxki we Lwnwie 
4 wielka polska fahryka widokówek i obrazków 
twiełych Z'ółkowskiego w Pleszewie w poznań 

skiem. 

Pomamy wyroby naszych zakładów po wy 
drntowanej firmie. Wyroby nie opatrzone firma 
uakładu renrodukavinego sa zawsze podejrzane 
e pochodzenie prnakie. Ą 

Żadeimy wszedzie naszych wyrobów, a 
Kupey nasi niechaj zamawiają przy nadchodzą 
cych twięłach widokówić swojskie, a przynaj 


Grono osób piszących tę odezwę ostrzega, że 
rozm nie już w dniach najbliższych tak żywą 
agitacyę wśród kupujących a zwłaszcza wśród 
młodzieży, że każdy kto zaopatrywać się bedzie 
w zapasy kartek pruskich, ponies e niewątpliwie 
stratę materyalną, z tego przecież dla dobra 
naszego kupiectwa chcemy uniknąć. 

Komitet bojkotu pruskich widokówek. 


-— WIELKA WŁASNOŚĆ KRAKOWSKA 
stawia do Sejmu kandvdatury trzech profeso- 
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego: Jaworskiego. 
Milewskiego i Bobrzyńskiego, nadto przemy- 
słowca p. Gostza- Okocimskiego. dyrektora Tow. 
Ubezpiaczeń Paszkowskiego i hr. Wodzickie- 
go z Kościelca. Przeciw tej liście podnoszą się 
w kołach wielkich wiaścicieli pawne wątpliwo: 
ści, bo lista ta nie zawiera żadnego właściwie 
agrarjusza. Wybory odbędą się jutro dnia 5 b. m. 


— GŁOSOWANIE WYDZIAŁU KRAJO- 
WEGO. Reprezentant Wydziału krajowego we 
Lwowie głosował według doniesienia „Słowa 
nolskiego* na pp. Ciuchcińskiego, Neumana, 
Lówensteina, Małachowskiego, Rnutowskieg'', 
Greka. Marszałek krajowy dał instrukcję urzę- 
dnikowi. głosującemu imieniem Wydziału kra- 
jowego, by nie głosował na prezesa Koła pol- 
skiego. „Słowo polskie? nazywa zwalczanie 
przez Wydział krajowy prezesa Koła „przestęp- 
stwem narodowem*. „Wszelkie wzgiędy na in 
teres narodowy — pisze „Słowo“ na przyzwo- 
itość polityczną nawet, przestają wszakże u 
rych panów jakikolwiek mieć walor, gdy wcho- 
dzi w grę interes ich klik“. „Gazeta Lwow- 
ska“ zaprzecza tej wiadomości. 

— SAMOBOJ>5TWO URZĘDNIKA KOLE 
JOWEGO. Wczoraj przed południem, w mie- 
szkaniu swojem w Bonarce, wystrzałem z re- 
wolweru skierowanym w usta, cdebrał sobie ży- 
cie 28 lat liczący Włodzimierz Katerla, asystent 
kolejowy na stacji Bonarka. Powodem samobój 
stwa był wypadek zderzenia się dwóch pocią- 
gów osobowych, spowodowany brakiem udzie- 
lenia odpowiednich dyspozycji przez denata z 
przyczyny zaspania. 

W wypadku tym zaszłym wczoraj odniósł 
lekkie uszkodzenie jeden ze stockmanów. 

Samobójca pozostawił list tej treści. „Wi- 
nę mojej śmierci ponoszę sam, ponieważ za- 
strzeliłem się dobrowolnie. Może to wyznanie 
ochroni moje eiało od sekcji sądowej WŁ. 
Katerla.* f 

— ZA ZBRODNIĘ DWUZENSTWA areszto 
wano w Krakowie Erwina Niemetza, ślusarza 
maszynowego z Morawy. Niemetz figuruje nad 
to H kontestacji karnej jako złodziej i szupa- 
śnik. 

— PROGRAM KONCERTU Sarasate i 
Marx, mającego się odbyć dnia 6 marca b. r. 
w sali starego Teatru, jest następujący: Sixieme 
Sonate pour Piano et Violon W. A. Mozart, 
Suite pour Piano et Violon, op. 44 Edouard 
Schütt, Bertha Marx łoldschmidt i Pabio de 
Sarasate. Ouverture de la 29 Cantate Bach, 
Etude pour Piano pedalier chumann, Etude 
en iorme de Valse U. Saint-Saens, Bertha Marx 
Goldsehmidt. Chaconne, Largo, Allegro assai 
des Sonates, pour Vielen sonl Bach, Pable de 


Rhapsodie Hongroise Liszt Bertha Marx Gold- 
schmidt. Chansons russes, pour Violon i Now- 
velle Danse Espagnole, „Jota de Pablo“, op. 52 
Sarasate Pablo de Sarasate. Początek o godzi- 
nie wpół do 8 wieczorem. 


— MIANOWANIA. „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi: Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia- 
nował auskultantem praktykanta sądowego 
Piotra Nowaka. 


+ NEKROLOGJA. Józef Wojewoda kiere- 
wnik szkoły w Dojazdowie, przeżywszy lat 3%, 
zmarł dnia 8 b. m. 


— TRAGEDJA OFICERSKA. Z Olsztyna 
telegrafują: „Alsteiner Ztg* przynosi następują: 
ce szczegóły o samobójstwie kapitana Göbə- 
na. Onegdaj o godz. 8 po południu podane 
Góbenowi obiad. D> godziny wpół d 4 popo- 
łudniu śledził dozorca Góbena przez okienko 
i widział, że siedział on przy stole. Zwysle ka- 
pitan Góben kładł się po obiedzie, onegdaj jə- 
doakże nie uczynił tego. Wstawszy ed stełu 
poszedł Góben ku oknu i poderżnął sobie no- 
żem gardło, poczem położył się na łóżku i tu 
skonał. Dozorca nie styszał w tym czasie Ża- 
danego szmeru w celi Góbena O godz. wpół do 
5 znaleziono Góbena nieżywego w łóżku W 
listach, zostawionych do rodziny, przyznał się 
Góben ze skruchą də zamordowania Schöne- 
becka. 

—PROCES Z ARCYKSIĘŻNĄ.  Wesnozaj 
odbyła się w Wiedniu w prożosie d-ra H. Eb-rsa 
przeciw spadkobiekeom x=marłego uareyksięeią 
Józ-ľa o zwrot inwestycji poczynionych W ża- 
kładzie kąpielowym w Cyrkwenicy audjencja 
w urzędzie marszałkowskim dworu. W zastęp- 
stwie arcyksiężnej Klotyldy zjawił się adwokat 
dr. Bachrach i dr. Pekur. W zastępstwie W- 
bersa adwokat dr. Hofmokl. Ustanowiono na. 
stępny termin odbyś 17 marca, słychać jed- 
nakże, że jaż są w toku rokewania ugodowe, 
które zapewne wkrótce doprowadzą do poke- 
jowego załatwienia sprawy. 

— ZAMORDOWANIE DYREKTORA PO- 
LICJI. Z Chicago douoszą: Zastrzelony anar- 
chista przy napadzie na szefa policji Shippi, 
został przez siostrę agnoskowany, jako stu- 
deut rosyjski Łazarz Averbruch. Przed 2 
laty ueiekł był z Kiszyniowa, niedawno przy- 
był z Austrji do Chicago. 

— NIESZCZĘŚLIWE STARE PANNY. W 
miejscowości Plainfeld, w Stanach Zjednoczo- 
nych, już od 14 miesięcy nie było żadnego ślu- 
bu, skutkiem czego liczba starych panień wzro- 
sła w zastraszający sposób. Z t+go powodu sto 
panien urządziło w tych dpiach pochód demon- 
stracyjny po ulicaeh miasta, niosąc chorągwie 
z napisami: „O Boże, daj męża!“, „Będę ci przy- 
szywała gnziki!*, „Byłam niegdyś młoda”, 
„Wpadłeś mi w oko !*, „Pozwól mi zacerować 
twoje skarpetki!*, „Zapytaj się ojca!“, „To jest 
nie do wytrzymania!*. Prócz tej procosji szła 
osobno dziewczyna z chorągiewką, na której wi- 
dniał napis: „Ja do tej gawiedzi nie należę q“ 
Ta niezawodnie musiała mieć już upatrzenego. 


Str. $ 


— CAŁY ROK W WAGONIE. Dwaj ama 


torzy zakładów, jeden z nich sportsman amery 
kański, człowiek bardzo bogaty, drugi. ubogi 
„commis voyageur“ , czył. reisender austryacki 
założyli sę o 40.000 koron na temat, czy jest 
możliwem, żeby człowiek jeździł przez cały rok 
dzień i noc koleją żelazną. Sportsman tw'erdził, 
że nie wytrzyma tego nikt, kupoąyk utrzymywał 
że on wytrzyma Żakład stanął i kupczyk roz 
począł jazdę o północy 31 grudnia 1906 roku 
na linii Wiedeń Linz Salzburg, w wagon'e II. 
klasy. Sportsman kupił dla niego bilet całorocz 
ny. Dojechawszy do Salzhurga przesiadł się za 
raz do pociągu idącego do Wiednia, dojechawszy 
do Wiednia przesiadł sę do wagonu idącego 
do Salzburga i tak dalej w nieskończonność. Na 
każdą swą jazdę- otrzymywał _poświadczen'e 
komisarza policyi na dworen. W grudniu 1907 
roku biedaczvsko 7arbkreown? na 'nfluence i już 
eałoroczna. jego jazda miłą w łeb wziąć. Wido 
cznie fakt ten, że przez cały rok nie kąpał sę 
a tylko mv? się w tualecie wagonowej tak csłabił 
jego organizm, że pozhawił go odporności na 
nanująca wtedy w Wiledn*u epidemicznie in 
fluence, Lekarze, których sie radził przed rozpo 
ezeciem iazdv ostrzegali seo o tam | żahw rh 
trochę osłabić szkodliwość tego, że on się nie bę 
dzie mócł kannć, zalecił” mu cadzłeń zmieniać 
cała bielizne. On sie 'do tego ść'śle stosował, a 
Jednak nie zdołał się oprzeć *nfluencv. Zanadto 
snać nory ‘organizmu bvły zatkane potem. Że 
jednak w ciamn teon rotn żył ogromnie hvd'e 
nienie. jadł bardzo niewłele, a wcale nie nie 
pił onrócz wody, przeto pokonał influenze, jeź 
dzi? da końca roku * zakład wvorał W ipoh 
dniarh wvnłaci? mu amerykański snbrtsman 
cała wverana kwnte, 

— W STANIE ZDROWIA EDTSONA. jak 
teleorafnia z Nowego Jorkn. nastaniła pagor- 
szanie. Ohawiaią sie katastrofy, Przv łóżkn cha. 
rego zebrała się cała rodzina. Powtórna npe- 
racia w nehu okazała sie konieczna, gdvż w 
pierwszai nie ndało sie nannać całego łożyska 
zarazv, która sie jeszeza dalej rozszarzyła. La- 
karza twierdza. ża zapalanie środkowego ncha 
zostało snewodowana inflnenza. Sam Edison 
dowodzi. ża wvwałał ja próhami. dokonvwane- 
mi z nromianiami świeflnami, która mu ona- 
Tzvłv twarz i nszy, shawodowały wrzody w pier- 
siach i żoładkn, wohec których Sztnka lekar- 
ska — tak dvaenostyka, jak i terapia — oka- 
zala sie harsilna, 


— ŻYWCEM POGRZEBANY. Nadzwyczaj 
ciekawa zdarzenie onisnia dzienniki zagrani- 
czne. Mianowicie w nhiegłvm miesiacu odkry- 
to w Afrvce, w posiadłościach francuskich w 
Orania. zwłnki meczennika 7a wiare św., ara- 
ba. któremn muznłmanie zadali okrutną Śmierć 
przez to, iż żywcem pogrzebali go w betonie, 
czyli w cemencie! 

Rvło to w rokn 1459. Geronimo, będąc 
dzieckiam, dostał się do chrześcijan, którzy go 
ochrzcili. Już w ôsmym roku życia dostał się 
znowu do niewoli arabskiej i pozornie był mu- 
zułmaninem, lerez żv! nadzieją. iż uda mu się 
powrócić do chrześcijan iznów żvć w wierze 
św. Tak sie też stało. Wvrwawszy się, zdołał 
aciec do Oranu. gdzie żył jako chrześcijanin, 
szerząc wvtrwale wiarę św. wśród arabów. Pe- 
wnego dnia nieprzyjazne białym plemię ara- 
bskie schwvtało go i, dowiedziawszy się, że 
jest chrześcijaninem, zadało mu śmierć okru- 
tną. 

i Mianowicie skorzystano z tego, iż budo- 
wał się wielki dom na betonie i Geronima ze 
związanemi rękami zatopiono w płynnym be- 
tonie pod fundamentami. Nieszczęśliwy skonał 
śmiercią męczeńska. Dom ten uległ zniszcze- 
niu jeszcze w r. 1853, gdy Francuzi opanowali 
Algier. Znaleziono potem zapiski pewnego mni- 

cha, Benedykt. który opisał dokładnie męczeń- 
stwo Geronima. Teraz dekopano się fundamen- 


Stefan Porębski 


EOB NKROBE. 


tów, rozbito beton ostrożnie i ukazał się szkie- 
let męczennika, który niedawno złożono uro» 
ozyścia w katedrze algierskiej. 


—MILUKOW WYZWANY PRZEZ „LINO 
SKOCZKA* ŹŻdawałoby się nieprawdopodobne, a 
jest prawdziwe. „Rus“ przytacza z Rusk. znam.* 
następujące autentyczne wyzwanie: 

„Poruszony do głębi duszy dopuszczeniem 
Milukowa do Dumy po jego zdradzieckiej wy 
prawie do Ameryki, wyrażam mu n/niejszem naj 
głębsze oburzenie i wyzywam go na pojedynek. 

„Ponieważ jednak nie jestem wojskowym 
i nie umiem używać ani broni, ani rewolweru, 
ani szaszki, ani kindżału itp. a zresztą nie mam 
| ich, przeto wyzywam Milukowa według staregc 
obyczaju rosyjskiego na bój na kułaki. Słowem 
będziemy walczyli na kułaki, kto kogo wyczyści 
po żebrach“. 

Podpisano: Armaw/r, z onb. kubańskiej 
Artysta llnoskoczek Apollon Karłowicz Derniło 


wiez. 

+ Gdyby nie to, że pisma rosyjsk'e przytaczają 
to jako fakt i traktują dość serjo, możnaby 
sadzić, że mamjy do czynienia z zabawnym żar 
tem. Ale ne! „Russk. znam“ urzędowy organ 
Zw. n ros. drukuje to wyzwanie zupełnie serjo. 
Zdaje ich jednak, że p Milukow nie stanie na 
„mensurze” do „GZySZcZeN'a żeber”. A jednak 
„Russk. znam.“ się rozmyśla dobrze, gdyż pro 
pozycja mimo całego swego stomnla. „netrent” 

cznego” nie jest pozbawionna pewnego zapachu 
zachodniego. Przeceż to Anglja jest ojczyzną 
rozpraw bokserskich, tylko, że tam nie walczą 
parlamentarzyści z linoskoczkam!. 


Telegramy. 


——900—— 
DELEGACJE. 


WIEDEN. Dzisiaj przed południem zebra- 
ła się komisja wojskowa delegacji austryjac- 
kiej. Po stwierdzeniu identyczności uchwał obu 
delegacji w sprawie ordinarium i extra ordi- 
narium armii i marynarki, obradowała komisja 
nad nuncjum węgierskiej delegacji w sprawie 
wniosku Latour-Schrafl. 

Referent Glam Martinitz postawił 
wniosek aby odbyć wspólne posiedzenie obu 
delegacji, że delegacje mają się zbierać z wio- 
sną i, że minister z całą stanowczością w tym 
kierunku będzie występował. 

Minister wojny Schoenaich zapewnił, że 
użyje wszelkich Śradków na poparcie sprawy 
wniosku Latour Schraffl i cbstawać będzie przy 
tem, aby dotyczące kredyty zawarte już były 
w budżecie, który przedłożony będzie z wiosną 
delegacyom. Minister może jedynie powtórzyć, 
że uczyni wszystko, aby dcprowadzić tę kwestyę 
do pomyślnego rozwiązan a I aby nie łączono jej 
z innemi kwestyami wojskowem!, co do których 
minjster mpże powtórzyć oświadczenie, iż w 
sprawie ich nie toczą się żadne pertraktacye. 

Na zaytanie Schraffla oświiadczyli obaj 
ministrowie gotowość powtórzenia oświadczeni a 
w plen" 

Na tem postedzenfe przerwano. 


WYDAWANIE ROS. PRZESTĘPÓW POLIT. 


BERNO SZWAJCARSKIE. Rada Związ- 
kowa zawarła a Rosją umowę w sprawie wza- 
jemnego wydawania osób, ktore dopuściły się 
nadnżyó z materjałami wybuchowymi. 

ROSJA a KOLEJE BALKANSKIE. 


PETERSBURG. (Pet. Aj. tel.) Rząd rosyj- 
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ski wystosował do swoich zastępców za gra- 
nicą telegram cyrkularny w sprawie kudowy 
kolei na półwy-pie Bałkańskim. Cyrkularz tem 
donesi, że w nocie gabinetu wiedeńskiego, któ- 
ra gabinet rosyjski został zawiadomionv o pro- 
jekcie gabinetu wiedeńskiego wybudowania ko- 
leji między granicą bośniacką a Mitrowicą, po- 
dniesionem jest, że w tym wypadku rozchodzi 
się wyłącznie o cele gospodarcze i o utworze- 
nie połączeń kolejewych na półwyspie B»łkań- 
skim. Ponieważ rząd rosyjski zawsze zwracał 
żywą uwagę na gospodarczy rozwój państw na 
półwyspie Bałkańskim, przeto wychodzi on z 
tego zapatrywania, że 'badowa kolei, które po- 
szczególne części półwyspu Bałkańskiego łą. 
czą między sobą i otwierają dla nich swobe- 
dny dostęp do pobliskich mócz, przyczynia się 
do pokojowego postępu tych okolic. — Rząd 
rosyjski nie ma na oku żadnych osobistych 
celów ani korzyści, jest dalekim od tego i na 
przyszłość będzie d lekim, aby starać się na 
własną rękę o odzyskanie koncesji kolejowych 
na półwyspie Bałkańskim. 

„Rząd rosyjski zawsze jest skłonnym do 
popierania każdego projektu kolejowego, który 
jest zdolnym uczynić zadość wspomnianym 
powyżej celom. Ponieważ rząd serbski zażądał 
od rządu rosyjskiego poparcia dla linji od 
Dunaju do morza Adrjatyckiego, przeto etrzy- 
mał rosyjski ambasador w Konstantynopolu 
rozkaz, aby poparł ten projekt u Porty. — 
W przekonaniu, że będzie łatwem skoordyno- 
wać rozmaite wchodzące w grę praktyczne in- 
teresy i pogodzić je, gabinet petersburski tak- 
że inne projekta kolejowe, któreby zostały prze- 
dłożone ze strony rozmaitych państw przy- 
chylnie oceniać będzie i udzieli im dyploma- 
tycznego poparcia. 

Rząd rosyjski spodziewa się, że mocar- 
stwa zgodzą Się na ten punkt widzenia i nie 
odmówią swege poparcia dla tych kroków, 
które Rosji w powyższym celu wypadnie po- 
djąć w Konstantynopolu. 


Z MAROKKA. 


PARYŻ. Jak słychać rząd podająe do wia- 
domości mocarstwom wysłanie p'siłków do 
Casablanki ponowił zapewnienie, że Francja ma 
najlepsze zamiary wypełnienia przyjętych na 
siebie obowiązków. 


FRANCUZI w MAROKU. 


PARYŁ. Jenerał dAmade donosi o noe 
wych walkach z marokańczykami. Marokań- 
czycy napadli niespodzianie na oddział fran- 
cuski, przyczem konnica francuska szarżowąa- 
a nieprzyjaciela, Podczas szarży zginęło 8 
podoficerów i $ szeregowców, 2 zaś oficerów 
i 21 szeregowców odniosło rany. Nieprzyja- 
ciela zmuszono do ucieczki. Przy pościgu zgi- 
nął jeszcze jeden podeficer i kilku szereguwców. 


ZAPOWIEDZ ZAMACHU. 


PARYZ.  Ajencja Havasa donosi z Baree 
lony: Afiszowemi plakatami zapewiedziano ta 
zamach. 


ZABOJSTWO POLITYCZNE. 


RADOM. Wczoraj o godzinie 9 pół zrama 
na ulicz Lubelskiej dokonano zamachu na ro- 
tmistrza żandarnmecji, Michajłowa. Rotmistrz 
padł trupem, raniony kulą rewolwerową. Sprą- 
wca zamachu zbiegł. 


Wydawca i redaktor odpowiedsialny dr. Antom 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krako 


` wie. pod sarsądem Stanisława Tomaszewskiega 


najwiętszy skład pader(ów szklanych 
j metalowych, | korali prawdziwych, jak ré- 


wnież perełek na nitki I gotowe Kolie ua szyje, 
oraz wielki wybór kamieni sztucznych do bafto 
Kraków, Rynek 32 (dawniej Schultz) w rozmaitych kolorach 1 kształtach 


